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Gazeta dla kobiet.

Bezpłatny dodatek — wychodzi co tydzień.
>tok 3 CHOJNICE, dnia 13-go czerwca 1926 r. Nr. 24.

Prasa amerykańska 
a kobiety.

Przedstawicielka Rady Narodowej Francuzek, p. 
Ordctte Arnaud z okazji swego pobytu w Ameryce 
na Międzynarodowym Kongresie Kobiecym, przaprowa- 
dziła interesującą ankietę o stosunku prasy amerykan 
akie) do kobiet i współpraoownidwie kobiecem w dzień 
nikarstwie.

Zwykłyśmy uważać Amerykanki jako uprzywiia 
jowne kobiety pod każdym wględera, niezupełnie tak 
jest w dziennikarstwie. Prasa codzienna Nowego Yorku 
rozpowszechniona na całym olbrzymim obszarze Stanów 
Zjednoczonych, od ohwill, kiedy kobiety uzyskały pra 
wa wyborcze, Jest mniej skłonną do przeznaczenia ła 
mów swoich dla problemów świata kobiecego.

Pomiędzy reporterami pJsm tylko 5 proc. znajdu­
jemy kobiet, prawie wyłącznie powierza Im się rubry­
ki, poświęcone modzie, sztuce i działalności humani 
tarno społecznej. Rzadko kiedy raportują kobiety o 
wypadkach dnia, ohyba, że są to ich interesy. Z 
zasady nie drukuj* się artykułów politychnych i eko­
nomicznych napisanych przez kobiety, dzieje się to 
wyjątkowo kiedy tematem są sprawy kobiece.

Dużo uwagi poświęca się od pewnego czasu w 
prasie amerykańskiej artykułom naukowym o właści­
wościach środków spożywczych, i pisują je głodne 
dziennikarki. Wynagradzane są kobiety gorzej jak 
mężczyźni, Biła początkująca zarabia tygodniowo 25 
dolarów, z czego podobno w Ameryce wyżyć nie moż­
na. Wolno się jednakże dziennikarkom ubiegać o na­
grodę Pulifczera, rozdzielaną każdego roku prez Szkołę 
Dziennikarską przy uniwersytecie w Kolumbji za naj* 
lepsze sprawozdania dziennikarskie.

W wydawnictwach periodycznych mają kobiety o 
wiele lepsze warunki; nie tylko są redaktorami pism 
tycb, ale całemu szeregowi pism poważnych nadają 
dyrektywę i pisują w wszystkich działach. Do naj­
bardziej znanych tego redza;'u plam ptrjodyoznych na* 
leią: wWomen’s home Oomp&nion, Pictctisl Keylew, 
Women’s Weekły, Women’a Wmr i Wcraan Citizen*, 
jedyne pismo kobiece, wyłącznie poświęcone polityce.

Wielkie wpływy na kierunek tego pisma ma Mrs. 
Jane Laidlaw i pisuje tak dobre artykuły polityczne, 
że czytilnikami pisma w wiąkszośoi są mężczyźni. 
Miss Suzanne La Folotte ma znów wyrobione nazwis­
ko jako świetna ekonomistka.

W dziele powieściowym święcą kobiety największa 
tyumfy, ankieta notuj* szereg wybitnych nowelistek, z 
których niektóre mają swoje specjalności i tak Fanny 
Ilurst uchodzi jako doskonała znawczyni stosunków 
Panujących pomiędzy emigrantami żydowskimi a Emma 
aac Obesnay doskonale maluje typy kobiet, znsjdoją- 

cyeh się interesami finansowo gospodarozemi.

W okresie wojny publiczność amerykańska lgnę­
ła do prasy codziennej z jasno zrozumiałych pobudek 
obecnie jednak odzyskają brrdzo wielkie dawne zna 
czanie wpływy miesięcznika t. zw. „Mfgazines* co 
j*st z punktu widzenia kobiet bardzo pożądane. Potęż­
ny jest syndykat, grupujący dziennikarzy tych to per­
iodyków a mają do niego wstęp zarówno mężczyźni 
jak kobiety. Prócz tego zarezerwowany jest dla dzien­
nikarek syndykat spesjalny ,The Womau Pieas Oiob“. 
Ogółem podają statystyki Stanów Zjednoczonych 2,193 
kobiet pracujących w dziennikarstwie, co jest w kzż 
dym bądź razie cyfrą bardzo poważną.

Drugie miejsce zajmują Nicuny, licząc 1200 dzien­
nikarek, trzecie Anglja, wyaazując statystycznie zara- 
jestowanyoh 660 żurnaiistek.

Jak sobie zapewnić długie 
życie ?

Dziesięciu wybitnych anglików, których nazwiska 
zn*me są w całym kraju, po izielilo się z opinią publio ną 
swoimi uwagami jak sobie zapewnić długie życie i dcb 
re a drowie Poglądy fce ujęte zastały w broszurze, 
która w tyoh dniach ukazała się pod prasą w Londy­
nie Przeważnie poglądy ta konoeatrują się w aż nadto 
znanej maksymie, że główna tajemnica zachowania 
dobrego zdrowia jest umiarkowanie w jedzeniu i piciu 
1 odpowiednia pielęgnacja ciała. Ale są także poglądy 
oryginalne.

William Pry be, 79 letni Lord Mayor (Prezydent) 
Londynu zaleca na podstawie swego długoletniego do 
świadczenia zupę żółwiową, jako najlepszy środek za­
bezpieczenia sobie zdrowia i dobrego samopoczucia,

Znany pianista, świetny przedewszystkiem odtwór­
ca Szopena, Włodzimierz Pachman, liczący obecnie 
lat 80, zna dwa tylko środki, zapewniające dlugowla 
ozność: muzykę i dobre jedzenie, obie rzeczy w naj­
bardziej rafinowanej formie. „Gastronomia z&wBze cd 
grywała w mojera życiu dożą rolę — oświadcza on — 
a poświęcam jej tyle uwagi, na ile zasługuje. Jem 
dla przyjemności, z zamiłowania do smakołyków, ale 
zresztą żarłokiem nigdy nie byłem/1

0 ’Oannor zwraca się do pracowników umysłowych 
ze sztanowczam upomnieniem, ażeby powstrzymywali 
się od sportu i zmęczenia fizycznego, „kto jest zmęczo­
ny pracą umysłową, nie może *nic gorszego uczynić, 
aniżeli zmęczyć jeszcze muskuły i odebrać w ten spo­
sób mózgowi możność odpoczynku. Jest przeto zu­
pełnie błędne, jeżeli pracownicy umysłowi koniec ty­
godnia poświęcaj? piłce nożnej czy innemu niepotrzeb­
nemu zmęczeniu. Zrobiliby lepiej, gdyby poświęolli 
ten czas możliwie idealnemu odpoozynkowi.



Ksiąśa persfci Aga Khan natomiast przemawia z& 
mchem fizycznym i każdemu pracującemu umysłowo 
radzi przynejroEirj 20 minut dziennie poświęcić ówi 
mniorr. fzyrzsyia. Sir Harry Lauder radzi wstrze 
mfęźHwcżć w jad;eniu i w piciu, mało ćwiczeń fizycz­
nych, możliwie wiele pracować. — ale koniecznie 
zjeść każdego rana 1 brzoskwinie

Zresztą wszyscy ostrzegają przed nadużywaniem 
alkoholu.

Niezwykłe przeżycia słynnej 
śpiewaczki.

Słynna swego czasu włoska śpiewaczka Giusep­
pe* Gargana ogłosiła niedawno swe pamiętniki. Zna* 
komita ta śpiewaczka operowa, która od wielo już lat 
odsunęła ai§ od świata i w spokoju domowego egais* 
sa przepędza zmierzch swego fytin, przebywająca 
obecnie w Bdcnji. jest głęboko przekonana o prawdzi 
wośoi nauki o wędrówce dusz i rsinaarnacji. Wierzy 
nawet w to iż posiada z życia swego dowody na po 
twierdzenie tego.

Jut jako dziecko czuła ona nieprzyzwyczężony po­
ciąg ka muzyce i śpiewu. Rodzina jej opuściła Wło­
chy, gdy mała Giuseppina lłoiyła zaludwie szesnaście 
w ioeen. Chciała wstąpić m  scenę, ale projekt ten 
spotkał się z estrem sprzeciwem jej rodziców, którzy 
umieli nawet zapobiedz przeciw koniecznem ku temu 
studjom.

Zaledwie przybyli do Montewido miało to młode 
dziewczę sposobność współdziałać w przdstawieniu 
eobroczyimym. Jej występ tek oczarował dyrektora 
teatru Solss w Montevido, fz zaproponował jej objęcie 
roli głównej w operze Belllnego „Sonabula“. Było to 
bezprzykładne przedsięwzięcie powierzyć osobie po­
czątkującej, która tej roli zupełnie nie znała, występ 
na soeni8 wielkiego teatru w tak ciężkiej roli. Dziew­
czyna rolę p/^zyjęła, przychcd2iła punktualnie na pró­
by, gdzie prawie wszystko sprzysięgło się przeciw niej, 
Partnerzy jej czynili wszystko, aby jej przeszkodzić, 
mimo to nie wątpiła ona iź wyttęp się uda. Jakiś 
g'os wewnętrzny szeptał jej, by nie traciła odwagi, że 
wszystko uda się jaknajlepiej.
W dniu dostawienia staje się rzeczywiście jakby cud 
wszystko idzie jak najlepiej, śpiewa swą rolę wspania­
le, porusza się na scenie jakby posiadała deświadcae 
nie i rutynę sławnej śpiewaczki.

W ciągu całego wieczoru — pisze ona — miałam 
uczucie jakobym nie ja miała śpiewać Każdy ton, 
każdy ruch, każdy gest był jakby inspirowany przez 
jakąś niewidzialną isktę. Sala, partnerzy, tysiące 
widzów to jakay wszystko nie istniało dla mnie. Sła* 
cham t^iko rad niewidzialnego pomccn ka i byłem prze­
konana, źa partję tę śpiew ałkm już bardzo często i ta 
świadomość zapewniała mi zapelrią pewność siebie. 
Było mi jisnem, iż pierwszy mój występ będzie bez­
przykładnym tryemfem.

To przeżycie tego plewszego artystycznego tryumfu 
tłumaczy aob:e artystka nauką o reinkarnacji. Twier­
dzi cna, iż w życiu wmśniejszem była śpiewaczką 
operowa i pzrtję tę jako taka często śpiewała.

W ciąpu swej kariery — pisze ora w swych pa 
mtętnikach — miałam nieraz możność przekem nia się 
o glosie wewnętrznym, który mi w występach moich 
był pomocnym.

Ja pragnę wiosny....
Ja pragnę wiosny, słonecznych promieni,
Bo one rozweselą dusze śpiące marna.
Ja pragnę ciepła, kwistów i zieleni,
Bo one esy nią żywe i groby cmentarna.
Ja pragnę śpiewu skowronka zwiastuna,
Bo do duszy mej wlewa on nowe życie.
Ja pragnę wiosny uściska całusa.
Wiosny tej młodej tej wio my w rozkwicie — 
A wiencąo, ża nacie błyśnie też promyk 

radosny
Ja pragnę wiosny..

Ja pr&gnię wiosny, bo konary drzewa 
Przywdziane w zieleń szumią tak wiosennie. 
Js pragnę wiosny, bo dusza ma śpiewa 
Pojona czssam jej i my$ł ma drzeć?is.
Ja pragnę wiosny, bo tęsknoty fala 
€ cieką prred nią na skrzydłach sokoła.
Ja pragnę wiosny, bo jaj się użala 
Dach mój zbolały, który do niej woła :
„ Wiosno ! mą boleść tyś zdolna poizielić 
I wyrwać ciało z nudów odrętwienia.
Więc błagam ciebie, chciej mnie rozweselić 
Wiosno ! tyś dla mnie lekiem na cierpienia.
Wiosno l ja ciebie czekam z utęsknieniem 
Szykując, dla clę hołd pyszny wspaniały. 
Wiosno! powitać cię jest dziś raem

pragnieniem
A hołd składając przysporzyć ci chwały —
Bo czuję, że Tyś dla mole zwlastunką 

radosną
Dlatego pragnę ciebie, nssza Polska 

wiesno 111“
Stanisław Nowosilsd.

Najnowszy handel paryski.
Wiadomi z bistfrji starożytna], że ówcześnie de 

gantki (jak np, Popecr*, żona Nercni) kąpały sięchęfc 
nie w mleku oślic, jako że d&js ono skórze raiękkcśó 
jedwabistą i elastyczność, tudzież nierówa&ny ton bfało 
różowy. Dzisiaj tślić jest nie mniej, niż w stsrożyt 
ntści, leoz mleka one nie dają. Elegantki przeto, 
które chftri© zwyczaje swoje nawiązują do starych 
tradyoyj i przechowanych w nich recept piękności, 
muszą kąpać się w-mlek u kro wiem.

O jednej z nich opowiadał w tych dniach „Fgaro". 
Otóż pewna piękna baletnioa zawarła umowę z pod 
miejskim właścicielem fermy mlecznej na dostawę co 
dzienną wanny mleka. Piękna kapłanka Terpsychory 
eodzłeń rano pławi s ę w tem mle^u, wym&cza i wy 
chlusta; ale ostatecznie sto litrów nazbieranego mleka 
dziennie jest to kapitał, bez względu na to, co się w 
tem mleku nurzało, moczyło i płukało. Prcste to od 
krycie zrobili wspólnie zarówno baietaioa jak mleczarz, 
i wysnuli z niego ten wniosek, że mleko dla celów 
kąpielowych nie jest sprzedawane, lecz tylko.., wypo­
życzana, Po kąpieli mleczarz przelewa je po pro stu z 
wanny z powrotem do be,niek i fhszek i rozwozi po 
kawiarniach i jadłodajniach z którowl ma kontrakty 
jufc nie na wypożyczenie, lecz na sprzedanie mleki*

Paryżacie, dowiedziawszy się o lakiem połączenia 
trądycyj cesarskiego Rzymu z rachunkowością i osz­
czędnością buriuazyjną naszych czasów, są teraz tylko 
jednego ciekawi; które mianowicie kawiarnie i jadło-



dajcie zabierają mleko t wanay piękne] baletafcy. Źa 
pewne wielu chce odsłonić tę tajemnicę tylko w tym 
celo, aby tego młaka unikać. Z  pewnością jednak 
znajdą s'ę i tacy, którzy doszukają się specjalnego 
smaku w tym mleku i będą za nie płacili, kto wie 
czy nie więcej jak za zwyczajno nfezbferane i cieką 
pace. Ludzie bowiem są różni i różne miewają gusty.

Czemu...
(Jrtmu los prześladuje mnie tak srodze,
Zs ciernie tylko spotykam na żyda drodze ? 
A słonko ssosęść, otemu nie błyśnie radośnie 

W żywota wiośnie ?
Ozem u rcsdarts jast serce, po maneń 

lotnych ułcdsie
Kiedy wzgardził mną świat — wzgardzili 

lodzie r

Czarodziej piękności.
Najbrzydsze kob iety  zam ienia w ładne

Jednym z najpopularniejszych lekarzy paryskich 
jest dr. Hotinte, który ma ogromną klientelę.

Działalność ową Uk c-kriśla sam H tir.te :
»Staram się, aby ladzie byli piękni; jestem kia- 

rzem srtuezaie wytwornego piękna, a więc poprawiam 
naturę. A piękność — jak o tirn wie doskonale cste. 
tyka — nie jest pojęciem atarsm, lecz stosuje się do 
przemijającej mody. Dziś typem modnej kobiety jest 
pomóc kobietom do zrełizo wania tego ideału w taki 
sposób, aby zdrowie nio na tam nie ucierpiało. Al 
bowiem jedynie ludzie całkiem zdrowi i zadowoleni z 
życia mogą być piękni*..

Atelier d ra Holinte’& to istna pracownia ozar 
noksięska. Znajduią się tam rozmaite aoeraty służące 
do upiększania. Więo aparat elektryczny o s )e 180 
tysiccy wolt do masowania osób zbyt tęgich, dalej róż­
ne aparaty, zastępujące wybornie wszelkie sporty, z tą 
różnicą, że ssportman“ przez czas fonkojcnewaulft a pa 
rata... leży sobie spokojnie na k&ntpie i ozytr ga 
z etę.

Obok pokoju ordynaoy jne^o zn&jiuje się sala dla 
sztaczoycb kąpieli słonecznych i ultra! olstowy oh. Tu 
w przeciągu kilku seansów patjant mole nabywać tak 
modną obecnie brązową oerę, ale potrzebując wyjeż 
dźaó na morską plażę.

W oddziale kosmetycmym i chirurgicznym prze 
prowadza dr. Hotinte rćżae operacje upiększające, 
ściągające skórkę przy zmarszczaib, poprawiające 
nos i t. d.

Dr. Hotinte jest zdania, ie niema tak brzydkiej 
kobiety, któraby przy odpowLdnich zabiegach pod je 
go kierunkiem, nie steła się ładną w krótkim czasie.

Tajemnica magnetyzerki.
Węgierska magaatj zerka p. Wanderlich z Sasha- 

lom, o której już dość obazorme donosiliśmy, urządea 
nową sensację w Budapeszcie. Jak wiadomo bowiem, 
kobieta ta, która rzekomo leczyć miała za pomocą 
magnetyzmu najbardziej skomplikowana nawet choroby 
nie mogła paszo;eyc*ó s.ę dobrym wynikłam leczenia 
prz ad komisją lekarską, co spowodowało, iż zakasano 
jej uprawiać dslej leczenie...

P. Wunderlieb nie dała jednak za wygraną i ko 
rzygając z nabytej praktyki, jako m&sarzystka rozpo 
ezęła na nowo swój proceder znsjdując nawet do po* 
pomocy lekarza w którego apartamentach urządziła 
swe ambulatorium. W ten sposób uniemożliwiła' wła

dżem wkraczanie w jej prace, W do datku rozpór 
szeehnioao skwapliwie pogłoskę, iż zabiegi lecznicze 
wykonuje oaa bezpłatnie a jrSyak dla dobra ludi 
kości.

Nio też dziwnego że wskutek tego liczba pac]en 
tów była ogromnr. Wreszcie zdecydowała sle oolfejs 
śledzić p, WundsrHoh i jej działalność UwiŹ3i 
agenci policyjny dali baczne oko a rezultat był nad 
spodziewany.

Okazało się przedewszystkiem, iż t.% pani kraw­
cowa posiada zadziwiający spryt kupiecki i cały apa­
rat do przyspamnia klienteli. Od dwóch miesięcy 
utworzone konscrojtim, dla wykorzystania msgnetyoK- 
nych sił, pracowała intensywnie, a na czele jago stał 
kupiec, niafakiś Franciszah Bazerbdy. Zang&żował 
on 80 agentów których zadaniem było werb wacie pac­
jentów. Agea:i ci rzecz pewna rozpowszechniali wia 
domośó iż kuracja odbywa się bezpłatnie.

Każdy pacjent musfsł się najpierw medowsć w 
sakretjrjaoie. P. Waaderllch miała bowiem dwóch 
sekretarzy z których jeden był b. radcą ministerjalnyra 
Gole & drogi były aktor. SekreUrjat znajdował się 
oddzielnie. Nazwisko kaidego ehciego zostało tam 
wpisane do ks:ą-ki poczem pacjent ctrzymał numar a 
oznaczeniem czasu kiedy ma się zgłosić

Przed otrzymaafem numeru musiał jednak pacjent 
pkció poważną kwotę na koszta aminlstraoyjne. Dro­
ga do rmgaetyzarH prowadziła jednak jeszcze i przez 
drugi sakret&rjafc który specjalnie badał stan finansowy 
pacjenta. Jeżeli był zsmożoy musiał dodatkowo uisz 
czaó pewną kwotę niby na oel dobroczynny. Rzecz 
pewna, że w tan sposób koisorejum to miało interes 
zabezpieczony.

Jeden g detektywów zgłosił się jako pacjent przy­
glądając baoznfe pioceduraa przejmowania pacjen­
tów & wruizie spowodował obłożenie aresztem ksią­
żek. Na tej podstawie wyteosono obecnie p. Wuader* 
lich proces

Jak spać najwygodniej ?
Poglądy na wygolę pr y spaniu są tak gamo róż­

na, jak we wszystkich innych sprawach i, ci jeden 
uważa za rzecz nieodzowną do spania, to drugiemu 
wydaje sfę szczytem niewygody.

Tak np. europejczyk i gamerjUnln potrzebuje do 
wygodnego spania przynajmniej fedn®j miękkiej p> 
duszki, podests gdy Jipońjzyk kładzie się na macie i 
codsuwa pod gbwę kawałek wydrążonego drzewa. 
Łó ko Chińczyka jest bardzo niskie i często pięknie 
rieźhione, ale nigdy nie przyjdzie synowi Państwa Srcd* 
k& na myśl położyć się inaczej, niż na plecione', twar­
dej macie.

Podczas gdy lady krajów północnych nie mogą 
spać. jeśli nie mają doró miejsca, by się wygodnie 
rozciągcąć, wystarcza ludem pełndniowym Dieraz ha­
mak, w którym zwijają się w kłęb jak małpy, śpiąc 
tak sćino wygodnie, jak my. Ruain niczego' tak nie 
lubi, jak wdrapać się na piec piekarski, skąd rano. na 
pół upieozony, wskakuje do zimnej wedy, przywracając 
tym sposobem oiału normalną temperaturę. Japończyk 
włazi wraz z giewą do worku, uszytego ze skór rent, 
podczas gdy Hindus również używą worka do spania 
ale z materii pr zwiewnej i lekkiej, służącej nie prze­
ciwka zimnu, ile racskltom. Amerykanin używa 
wprawdzie poduszki, ale wyrzuca z łóżka wszelkie in­
no pierze i śpi ped kołdrami wełciaoemi, a materace 
ma najczęściej wyścielane końską sierścią, w prreoi 
wioństwie do Niemców, którzy muszą mieó pierzyny i 
nad sobą i pod sobą.



Aktorka, która sypia 
na złotem łóżku.

Geuylja Sorel — jedna a najznakomitszych artystek 
dramatycznych Francji — pochodząca z jednej z 
najstarsaych rodzin Francji. Sore), która w Paryżu 
znana jest pod nazwą „Uroczej Celimeny*, w ciągu 
wielo lat była gwiazdą paryskiej komedji. Kweatja 
jej wie*u, pomimo, że niejedni krotnie stanowiła lemet 
dyskusji, pozostaje dotychczas niewyjaśnkną,

Sorel wystąpiła poras pierwszy na scenie przed 
laty 89, wygląda jedn&k jeszcze pięknie, świeżo i mło­
dzieńcze. Sama ona twierdzi, że młodość swoją za 
ehowuje dzięki codziennym kąpielem i nader*niom.

Obecny miłionek artystki był niejednokrotnie jej 
partnerem, jako aktor amator na przedstawieniach 
urządzanych na cele dobroczynna. 1 oto z tej miłości 
Bcenicznej zrodziła się miłość prawdziwa.

Oecyija Sorel odgrywa wielką rolę w paryskim 
towarzystwie. Posiada cna wspaniale urządzony dom 
w Paryżu i przyjmuje mnóstwo gęści z najlepszych 
sfer. Należy to poproBtu do k&rjery światowca. aby 
bywać w domu Sorel,

Artystka sypia w niesłychanie kceztownem łóżku 
ze złota i kości słoniowej. Kiedy udaje się w prdróż 
zabiera ze sobą trzydzieści kilka "kufrów ubezpieszo 
nych na 6.0C0.C00 franków. Posiada ona kapelusz, 
który jest zaiste unikatem. Kapelusz ten jest zrobiony 
ze złotej koronki i obramowany brylantami i szmarag 
darni. Znawcy oceniają go na bardza wysoką cenę. 
Nad kapeluszem tym czuwa specjalny detektyw.

Mąż pięćdziesięciu żon.
Niejaki Kard Fischer, obywatel austryjaoki, uzys 

kał w Stanach Zjednoczonych a*ego rodzaju rekord. 
W ciągu dwóch lat zdołał się pięćdziesiąt razy ożenić

Z niezwykłą zręcznością umiał on zmieniać swój 
wygląd zewnętrzny i całe zachowanie się. Raz był on 
anstryjack.m baronem, innym razem lordem angielskim 
to znowo bogatym amerykanfnem.

Jedenaście razy cźsnił się bardzo bogato i natych 
miast po ślobie obrabował każdą z tych 11 żon z 
biżuterji i pieniędzy i znikł baz śladu.

Jak zuchwale sobie poczynał, dowodzi Incydent z 
b. sekretarzem stanu dla spraw z igranicznych Hag- 
hesem. Gdy sekretarz stacu wszedł do restauracji, 
Fischer, w dawnej chwili baron -austrjacki, poszedł do 
niego, poufale poklepał go po ramieniu 1 zawołał: 
„Dzień dobry. Oharlie, co słychać? Mim się incy­
dent wyjaśnił, Fischer zdoła! Bię pożegnać.

Dama, która w danej chwili była w towarzystwie 
Fischer*, widząc jego poufałe zachowanie się z Hag 
hesem, oczywiście została przekonaną o jego wysokich 
stosunkach i nie miała wobeo tego żadnych wątpli 
wośof, powierzając mu 80.000 dolarów i wszystkie 
swoje kosztowności. Na to właśnie Fischer czekał i 
otrzymawszy to, ucieJkł.

Zdradziły go zanadto hojne napiwkf, jakre zanadto 
hojnie rozrzucał. Wydało się to podejrzanem zwró 
ciło na niego uwagę policji i w rezultacie został 
aresztowany.

Podczas aresztowania oświadczył spokojnie : „Je­
stem ten, którego szukacie*.

Wesoły kącik.
Ma zdrow y  żo łąd ek .

~ Mamusiu tyś mówiła, ża jeżeli zjem pączki, to 
zachoruję, a mnie wcale żołądek nie boli.

Na le k c ji  zoologji.
— Do jakiej rodziny ssących należą psy ?
— Do opodatkowanych, panie profesorze.

W  zw ierzyńca .
--  Mamusia, dlaczego ta żyrafa tak długą 

szyję ?
Ośle głupkowaty, dlatego, by lep*ej mogła 

prze? parkan patrzeć.
Z aw iódł się .

— Oo do djabła wróciłaś z podróży ? — Ja by 
łem tylko na jednej limonadzia u Każmierskiego.

W sz ec lte ie k aw o śi.
Dama! Przepraszam pana komisarza; dlaizego 

nosi pan stała rzemyczek pod bródką ?
Policjant: Bym nie był zanadto zapytywanym.

W y jaśn ił
— A jaki powód miała pańska żona do bicia 

pana ?
— Woale nie powód, a kij od szczotki. —

P an to fla rz .
— Zachcecie spamiętać, że jeżeli mojej żony ale 

ma, ja jcBtem panam domu — Ugotujcie mi na obiad 
kluski z kapustą.

N asze s tro n n ic tw a
Pierwszy mąż stanu : Chodź ze mną na szklankę 

piwa.
Drogi mąż stanu : Przepraszam cię, ale teraz sta­

nowczo nie mam czasu, bo między trzecią a czwartą 
muszę zrobić małą rewolucję.

C zuła to n a .
Mąt (wchodząc do mieszkania) i Oj, joj, joj, oj.
— Oo się stało ? — zapytuje wystraszona żona.
— Spadłem do piwnicy za wsaystdch schodów.
— Potłukłeś mi słoiki z konfiturami?
— Nie.
— To czego się drzesz ? I

S łuszne ro zu m o w an ie .
— Nie rozumiem, dlaczego w niedzielę pospieszne 

pociągi kursują; przecież ludzie mają w tym dniu 
najwięcej czasu.

W Po lsce  b u d u je  aię.
— Ozy wlc3z już, że powiększyliśmy nasze mie 

śzkanit.
— A zatem donajęiiśo e sąsiednie mieszkania ?

' — E> nie, ale z jednego pokoju zrobiliśmy trzy 1
Na wsi.

Wieśniaczka i Panie kosyijarzu! Mojemu ooraz 
gorzej 1

— No, a po tych pijawkach, które mu zapisałam 
mc mu lepiej nie było?

— Gdzietsm! Trzy przyjął jako tako, eie oz war 
tej w żaden sposób nie mógł przełknąć. —
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